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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
P o zn ań , 10. maj,..

W Carogrodzie odgrywa się w tej chwili za kuli­
sami jakiś niepospolity dramat dyplomatyczny i ztąd stał się 
gród ten celem podróży najrozmaitszych książąt i ludzi stanu. 
Kie dawno temu bawił tam sławny wódz pruski książę 
Fryderyk Karól wraz z ks. Meklemburg-Schwerińskim 
i marszałkiem lir. Moltkiem, który w służbie tureckiej 
poraź pierwszy miał sposobność dać poznać swoje zdol­
ności. Dnia 7 rano odjechał z Carogrodu do Brusy 
arcyksiążę austryacki Karól Ludwik a przybyła tam 
królowa Wyrtembergska z Wierą Konstantynowną, prze­
znaczoną podobno dla ks. Milana serbskiego i wysiadła 
w ambasadzie rosyjskiej, gdzie ją odwiedził sułtan. 
Znana ze swych dyplomatycznych misyi królowa Olga 
odwiedziła oraz z swą kuzynką Wierą, małżonką Igna- 
tiewa, posła rosyjskiego, i liczną świtą matkę sułtana. 
Znajduje się też w Konstantynopolu obecnie ks. Wil­
helm Holsztyńsko-Gotorpski, stryj króla Greckiego. 
Ale największe wrażenie zrobiło w Carogrodzie posel­
stwo hr. Pralormo. Co dotąd szeptano sobie do uszu 
jako tajemnicę, to stało się od razu przez jego misyą 
kwestią palącą. Jest nią tureckie następstwo tronu, 
któro od niejakiego czasu niepokoiło prawowiernych mu­
zułmanów. Znalazła ta sprawa niespodziane rozwiązanie 
przez to, że rząd włoski przysłał szablę następcy tronu 
państwa osmańskiego i że ją  lir. Pralormo miał wręczyć 
najstarszemu synowi Sułtana. Tymczasem wedle prawa, 
które od pięciu set lat następstwo tronu w Turcyi re­
guluje, jest uajstarszy członek cesarskiej rodziny prawo­
witym dziedzicem państwa. Wedle tego prawa dziś je­
szcze obowiązującego wstąpił na tron po śmierci sułtana 
Abdul-Medschida (25 czerwca 1861) jego brat Abdul 
Aziz, podczas kiedy siedmiu synów pierwszego wstą­
pi! w życie prywatne.

Sułtan obecny ma czterech synów, z których naj­
starszy Jussuf Izzedin urodzony 9 września 1857 a więc 
nie na tronie. Prawnym następcą byłby zatem najstarszy 
syn Sułtana Abdul Medschida, urodzony dnia 21 wrze­
śnia 1840 r. Murad Effendi.

Ponieważ jednakże obecny Sułtan najstarszego 
swego syna koniecznie chce mieć swoim następcą, mu­
siała przeto misya lir. Pralormo wielkie zrobić wrażenie, 

I tern bardziej, że ks. Jussuf Izzedin nie bez ostentacyi
został mianowany dowódzcą gwardyi cesarskiej. Rowno- 

I czesne przybycie amerykańskiego jenerała Shermana
i porucznika Granta (syna prezydenta) wywołało inną 
jeszcze dywersyą z strony, z której najmniej jej oczeki­
wano. P. Brown, od 40 lat drogoman amerykańskiego 
poselstwa, właściwa dusza tego poselstwa i wielki zna­
wca Turcyi, zachęcał wraz z jenerałem Shermanem 
W Portę do wzmiankowanej zmiany tronu, niewiadomo czy 
z własnego popędu czy też z namowy poselstwa rosyj­
skiego. Rząd turecki sprowadził 25,000 wojska z pro- 
wincyi do stolicy, gdzie też już po największej części 
stanęło. Tymczasem 25 kwietnia udał się podobno poseł 
pewnego wielkiego mocarstwa europejskiego (Anglii?) 
do "Wielkiego Wezyra i oświadczył mu, że zagranicza 
nie ma wprawdzie prawa mięszać się w wewnętrzne spra­
wy Turcyi, ale że kiedy W. Porta ma zamiar przedsięwziąć 
coś niebezpiecznego, zagranica ma obowiązek udzielić 
jej dobrej rady, czuje się przeto spowodowany wypowie­
dzieć W. Wezyrowi zdanie, że zmiana tronu jest środ­
kiem nieszczęsnym, mogącym za sobą pociągnąć najsmu- 

i tniejsze skutki. Panu Brown dano zaś do zrozumienia,
ażeby się nie mieszał w rzeczy nie swoje, w skutek czego 

I tenże po rozmowie z naczelnikiem swego poselstwa, p.
Poker, został tknięty paraliżem i na miejscu ducha wy­
zionął dnia 25 kwietnia. Czy hr. Pralorma szablę, ks. 
Jussuf Izzeddinowi mimo tego wręczy, niewiadomo.

Wiadomości urzędowe.
N P an raczył kalkulatorow i Ziem stwa prow incjonalnego 

K o n o p c e  w Poznaniu nadać k ró l.o rder koronny czwartej klasy 
gościnnemu If a u  l f  u  s s w Nowćjwsi w powiecie międzyrzeckim | 

1 rzoźnikowi K a r o l o w i  H u h n  w Babimoście m edal n a  wstędze 
Ki ocalenie życia.

K oresponciencya Gazety W ielkopolskiej,
Z p row in cji S maja. (P o t rz e ba  oszczędności) .

Do tego czasu ekonomiści nasi, podając nam dwa

główne czynniki produkcyi przemysłowej, k a p i t a ł  i p ra­
cę, za mało nam wyjaśnili tę okoliczność tak ważną, 
że produkcya, aby mogła przynieść spodziewane korzy­
ści, powinna się reprodukować, i za mały też kładli 
przycisk na główny warunek reprodukcyi, jakim jest 
oszczędność.  Dwa te acz wielkie czynniki, k a p i t a ł  i 
p r a c a bez o s z c z ę d n o ś e i jednak niczego dokazać niezdo- 
ła jąa  produkcya jest bez niej niepłodną; ona to dopiero 
z zaoszczędzonych przy wydobywaniu produkcyi resztek 
tworzy nowe kapitały, których obrót wydobywa repro- 
dukcyą, a z tej przy oszczędności powstają znowu nowe 
kapitały, i tak idąc stopniowo dalej, osięga się coraz 
większe sumy.

Obok umysłowych i fizycznych zdolności, jakiemi 
obdarzył nas p. Bóg, brak nam jednak jednego skromnego 
przymiotu, który inne narody, pod względem zdolności 
wyższych mniej hojnie od nas uposażone, wyniósł tak 
dalece, że one dzisiaj są tam panami, gdzie przod­
kowie ich byli naszymi sługami; przymiotem tym jest 
oszczędność .  Brak oszczędności  otworzył szerokie 
pole zby t kowi ,  który wydziedziczył dawniejsze pokole­
nia z większych i mniejszych posiadłości ziemskioh, wy­
parł mieszkańców miast z rynku i celniejszych ulic a 
obecnemu pokoleniu, które acz skrzętniej i umiejętniej 
od swych ojców pracuje, wydziera owoce pracy, które 
mogłyby być użyte na szlachetniejsze cele. Z b y t e k  stał 
się u nas epidemią, która przenosi się z domu do do­
mu, zaraża gromadnie rodziny całe, wyczerpuje nasze 
zasoby i wprowadza nas w długi; dawniej grasował on 
po wsiach tylko, dzisiaj rozgospodarował się już i po 
miastach. Gdy rzucimy okiem na ogłoszenia w gazetach, 
to za wiele istotnie znajdujemy w nich na naszą zamo­
żność artykułów należących do zbytku, które drażnią 
smak naszego podniebienia ze szkodą naszego smaku 
duchowego. Czego skutkiem gdy pojawi się jakie nowe 
pismo, ile to wśród naszej braci kłopotu, kto je będzie 
czytał, ile to skarg, że tych pism już za wiele, że one 
do bankructwa nas doprowadzą; aie gdy ujrzymy naraz 
dwadzieścia ogłoszeń, że świeże nadeszły transporta z 
rozmaitemi a coraz delikafniejszemi przysmaczkami i 
coraz to wytworniejszemi strojami, to nikt się o to nie 
frasuje kto je skonsumuje, kto je zużytkuje, i jakoś 
sami w cichości bez narzekania potrafimy się z nie­
mi uporać. Rzeczywiście strach pobiera, kiedy się po- 
gląda w przyszłość i rozmyśla nad naszem położeniem, 
jeżeli zbytek progresyjnie zastępy swe coraz dalej zapu­
szczać będzie.

Narodowi uciśnionemu, dorabiającemu się a ma­
jącemu przed sobą cel wzniosły, którego osiągnienie je- 
dynem jest jego pragnieniem, z b y t e k ,  który rozbudza­
niem zmysłowości zasłania ten cel i siły do dalszej 
drogi odbiera, nie j es t  dozwolony:  pochłania on 
bowiem pozostałe od produkcyi reszty a niekiedy i pro­
dukcją całą, ztąd nie może ona być płodną ani też 
wydać reprodukcyi i tej głównej dźwigni, która każde 
przedsiębiorstwo utrzymuje przy życiu. Jedynym śro- 
kiem na poskromienie zbytku jest oszczędność;  ona 
podniosła już wiele społeczeństw z nędzy i nadała im 
materyalne znaczenie. Na nic się nie przyda k a p i t a ł ,  
bezowocną będzie najusilniejsza p r a c a  jeżeli wszystkie 
korzyści zmarnuje zbytek i w końcu roku okaże się 
się w rachunkach minus.

Wysadzona z łona Towarzystwa Przyjaciół nauk 
komisja s t a t ys tyczno-ekonomiczna  wielce przysłu­
żyłaby się gospodarstwu krajowemu, gdyby zebrała u 
nas s t a t y s t y k ę  zby tku ,  która według mego rachunku 
do p ó ł t o r a  mi l i o n a  talarów rocznie sięga; przez 
same cygara puszczamy z dymem około 300,000 tal. 
rocznie, a cóż dopiero owe drogie materye na stroje 
dla pań naszych, których długie _ średniowieczne powłoki 
utrudniając chód, mogą nam jeszcze paziów w modę 
wprowadzić;, owe na ucztach zamorskiemi łakociami 
i kosztownemi winami zastawione stoły, owe z dniem 
każdym mnożące się kapryśne zachcianki i wiele innych 
fraszek, bez których żyć uczciwie i porządnie można, — 
wszystkie razem te artykuły zbytku, powtarzam, wynoszą 
około półtora mi l i ona  t a l arów.  Jakże bogatą byłaby 
nasza społeczność, gdyby zdołała wyrzec się zbytku,  
jak płodną byłaby produkcya, jakże rozmnożyłoby się 
rolnictwo, rozszerzył handel i podniósł przemysł.

Wiele jeszcze w tej kwestyi pisaćby można, aie 
nie chcę nadużywać cierpliwości czytelnika, kończę więc 
i zamykam pismo moje wyrzeczonem wyżej zdaniem: że 
praca wydobywa a oszczędność zbiera, składa i twórzy

kapitały; — wprowadźmy ją w nasze domy, wprowadź­
my ja w całe życie nasze, a wtenczas rozmaite handle 
i fabryki zakładać a przez to naszym robotnikom lepszy 
i ciągły zarobek, klasie wykształceńszej zaś stanowiska 
i prywatne urzędy i wszystkim warstwom naszego spo­
łeczeństwa zdołamy dać sposobność do gromadzenia 
coraz liczniejszych, większych kapitałów do wydobycia 
starych naszych siedzib z ręku obcych.

K raków, fi maja.
(A.) Nasza rada miejska, której połowa członków 

niebawem będzie odnowioną przez wybory—zamierza spu­
ściznę po sobie uporządkować. Należy tu reforma statu­
tu, o czćm już wspominałem—a z innych spraw prze- 
dewszystkiem restauracya Suk i enn i c ,  obchodząca po­
niekąd cały kraj. Przyjęto w tej mierze konkursowe 
plany lir. Platera—nie orzekłszy poprzednio, ile miasto 
na rzecz tę ofiarować jest wr stanie. Otóż okazało się, 
że wykonanie planów lir. Platera, według których już 
dach urządzono, wydawszy na to do 20,000 fi. w. a .— 
wymagało" kosztów' zbyt wielkich. Odstąpiono więc od 
tych planów a wypracowanie nowych polecono miejsco­
wemu budowniczemu Księżarskiemu, ograniczając koszta 
do 220,000 fi. w . a.; suma to i tak nader wielka dla* mia­
sta, które jeszcze ani j ed n e j  s z ko ł y  nie  p o s t a wi ł o .  
Zdaje się, że komisja sukiennicza w raz z nowym budo­
wniczym przyjmą teraz plany p. Buckiego, które w cha­
rakterze Sukiennic, tej budowli do której każdy w iek coś 
dostawiał, najmniej zmieniają. W ogóle sprawa ta zale­
ży od powodzenia półtoramilionowej pożyczki miejskiej.

Wybory do rady miejskiej zajmują już różne kół­
ka—gdyż zapewne odbędą się jeszcze według dawnej 
ustawy. Niestety specyalnie galicyjska, miastowa kwe- 
stya rozdziału na inteligencją i mieszczaństwo już się 
zaczyna tłuc po niektórych mózgach.

Co do udziału w wystawie wiedeńskiej stanie rzecz 
ostatecznie na tern, że kraj nic nie da, tylko komisye 
wystawowe z pomocą banków ułatwią przez pożyczki  
wygodne producentom, chcącym wyroby swoje przesłać, 
dostarczenie kapitału obrotowego. Więcej nad to kraj 
uczynić nie powinien.

/  powodu zniżenia taryf towarowych na kolejach, 
zajdzie w Galieyi niebawem pewna przemiana ekonomi­
czna; mianowicie w Galieyi wschodniej i Lwowie palono 
dotąd w piecach drzewem, gdyż dowóz węgla z daleka 
podnosił cenę jego znacznie. Obecnie cena ta zrówna się 
z ceną drzewa — stosunkowo do potrzeby przy opale— 
w skutek czego teraz dopiero zakładane będą we Lwo­
wie magazyny węgli dla drobnej konsumcyi. Wpłynie to 
znowu na podrożenie węgli u nas.

Od kilku dni mamy upały do 30 stopni. Od pięć­
dziesięciu lat nie pamięta nikt takiego maja. Obawiają 
się, że co zima nie wymroziła, maj wypali, oraz że bę­
dzie mnóstwo robactwa. Sprawozdania o stanie ozimin 
nadchodzą bardzo złe.

Z zakładów naukowych, dopiero w jednym, na kur­
sach żeńskie?!, urządzonych od lat 4 przez dr. A. Bara­
nieckiego w7 muzeum techniczno-przemysłowćm zakoń­
czono wykłady. Tego roku po raz pierwszy odbędą się 
egzaminu, do których zgłosiły się 3 panienki. Egzamina 
odbędą się wr obecności zaproszonych kompetentnych 
osób. Świadectwa zakładu tego zostaną postawione na 
równi z świadectwami^ seminaryów żeńskich.

 łJSkś A  -------

NIEMCY.
— Berlin, 9 maja. Nic ulega niezawodnie wątpli­

wości, iż żadne państwo europejskie, dumnego Albionu 
nie wyjąwszy, nie śmiałoby zapewne w obecnych okoli­
cznościach nie przyjąć posła, któregoby dumny kanclerz 
cesarstwa niemieckiego chciał mu przysłać jako repre­
zentanta interesów swoich. Tern większem musiało być 
zdumienie tutejszych kół rządowych, kiedy nadeszła de­
pesza kardynała podsekretarza stanu donosząca, że Oj­
ciec św. kardynała księcia Hohenlohe za ambasadora 
przyjąć nie może, ten sam Ojciec, św. któremu przez nomi­
nacją tę chciano dać poznać, że rząd niemiecki uznaje 
go tylko za „Papieża1* ale nie za „króla11. Wyrazem 
takiego usposobienia jest pomiędzy innemi to, co jeden 
z tutejszych dzienników półurzędowych w tej mierze 
pisze — pisze zaś dosłownie: „Samo się przez się ro­
zumie, że papiezkie odrzucenie takiego wyboru i



nieokazanie pojednawczej uprzejm ości nie może być bez 
ważnych wpływów n a  stosunk i pom iędzy rządem  a  P a ­
pieżem . T akow e będą  raczej m usiały coraz więcej p rzy­
b rać  c h a ra k te r  zobojętnienia, gdyż odrzucenie je s t  a- 
k tem  niezgodnego usposobienia a  rz ą d  państw a będzie 
m usia ł p am iętać  o tem  usposobieniu  i wyprow adzić zeń 
dalsze w nioski. “

M inisteryalna zaś P r o v i n z i a l  C o r r e s p o n d e n z ,  
og łasza  w tej spraw ie artyku ł, k tórego  koniec brzm i, 
ja k  n as tęp u je : „P ow ołan ie księcia n a  m ęża zaufan ia 
państw a niem ieckiego przy Stolicy A postolskiej, k tó re  
zaraz przyjąć gotowym się oświadczył, m iało w edle tego 
w m yśl JĆM ości być k rok iem  pojednawczym  i krokiem  
zaufanej uprzejm ości. R ząd  cesarza sądził, że tem  b a r­
dziej m oże liczyć n a  to , iż P ap ież  zgodzi się n a  powo­
ła n ie  k a rd y n a ła , ponieważ i  w dawniejszych la tach  k a ­
toliccy p ra ła c i byli k ilk ak ro tn ie  posłam i u P ap ieża . T ak  
A ustrya  ja k  F ran cy a  liczy k a rd y n a ła  pom iędzy swymi 
posłam i, a  pod F ryderyk iem  W . za ła tw ia li in te resa  p ru ­
sk ie  przy kury i papiezkiej także p ra łac i. Mimo to n a ­
deszło n a  zapytanie, czy w ybór k a rd y n a ła  księcia H o- 
henlohe n a  am basado ra  państw a niem ieckiego P ap ieżo­
wi je s t przyjem nym , odpow iedź: P apież kardynałow i po­
zwolić nie może, aby ta k i p rzy ją ł u rząd . R ząd  cesarza 
upatryw ać w tem  będzie z ubolew aniem  znak, że w Rzy­
m ie n ie  przyw ięzują do obopólnych zaufanych stosun­
ków rów nie w ielkiej w agi ja k  z jego s tro n y /4

Tym czasem  przyjm ow ał cesarz tych dni baw iącego 
tu  jeszcze k a rd y n a ła  księcia H ohenlohe.

D la  zadokum entow ania zaś zapew ne dobrych rząd u  
niem ieckiego z państw em  w łoskiem  stosunków', donoszą 
zagran iczn i korespondenci do tutejszych dzienników , żc 
w łoski n as tęp ca  tro n u  książę H um bert m a tu  przybyć 
n iezadługo w odwiedziny. W ychodzące w K arlsbadzie 
czasopism o D e r  S p r u d e l  donosi naw et, że cesarz n ie­
m iecki u d a  się w bieżącym  roku  la tem  do G asteinu, 
gdzie się zjedzie z cesarzem  au stryack im ; obudwóch 
zaś odwiedzi k ró l w łoski.

Ks. B ism arck m a z końcem  obecnej sesyi p a r la ­
m en tu  udać się na kilkom iesięczny urlop, k tó ry  m u ce­
sa rz  n a  jego w niosek udzielił. W e w niosku tym  m iał 
k siążę  kanclerz  podnieść swe nadw erężone zdrow ie i 
zabezpieczone we w szystkich k ierunkach  i do żadnych 
obaw' pow odu nie dające położenie polityczne fEuropy. 
W edle jednego z dzienników niem ieckich zam ierza k s ią ­
żę B ism arck późnego la ta  zwiedzić z Y arzinu jedne  z k ą ­
pieli m orskich  pod G dańskim .

AUSTRIA i WĘGRY.
—  W iedeń, 7 m aja. Z w ołana ra d a  państw a rozpo­

częła w po łudnie swe 31sze posiedzenie trw ające  go­
dzinę. B rakow ało  na niem  104 posłów . Czesi nie obe­
s ła li rady  wcale, a z Po laków  nie wielu było obecnych. 
Ks. A uersperg  zag aił posiedzenie, ja k o  m in iste r prezy­
dent, zaw iadam iajac rad ę  o zaręczynach arcyksiężniczki 
G izcili z Leopoldem  baw arskim . N astępnie uczczono 
pam ięć zm arłego  członka D orfnera pow staniem  z miejsc. 
M inister finansów złoży ł u lask i m arszałkow skiej „praw o
0 czasowem zabezpieczeniu przedm iotów  przysyłanych 
n a  powszechną w ystaw ę44 i „trzecie roczne spraw ozdanie 
kom isyi kontro lu jącej długi p ań s tw a44; podzielono się 
n a  odrębne kom isye w ydziałow e; m in iste r prezydent 
p rzedstaw ił pu łkow nika H o rs t świeżo nom inow anego 
m in is tra  obrony krajow ej. .

N a p o rządku  dziennym  n a  n astępne posiedzenie 
w p ią tek  są  do Igo czytania koncessye n a  koleje żela­
zne: 1. P ierw szą w ęgiersko-galicy jską, 2. galeź kolei 
busztogrodzkiej od Krym y do granicy  czesk ie j; 3. lin iją  
P ilzno-pryzeńską ku Janowcowi (Jo h an n stad t)  i G eorgen- 
s ta d t; 4. linią Lubienów -Pizek z odgałęzieniam i; 5. P re - 
d i l s k ą ; 6. Insbruck-b ludencką i 7. B olzano-m erańską, 
k tó rych  podan ia  o koncesye poruczono kom isyem  spe-
cyalnym  do spraw ozdania. , , .

D ziennik " W a n d e r e r ,  o k tó rego  k łopo tach  do- 
donosiliśm y począł znowu wychodzić pod redakcyą p.
J .  B atovca a  w ydaw cą je s t V. N edom a, D e r  N e u  W a n -  
d e r e r  przeto  znika. W  Czechach konfiskacye dzienników 
sta ły  się codzienną nowiną, N um era z (i bm . P o k r o k u
1 C z e c h a  o raz P o s v a t n a  k a z a t e l n a  (duchownej k a ­
zalnicy) w y łacz iie  poświęconej sprawom katolickim  pod 
redakcyą  kanon ika  B. M. K uldav, uległy tem u losowi. 
R e d ak to ra  p ism a C z e s k i  l e w  w P ilznie fantów ano za 
k a re  40 fi. prasow ą, n a  ja k ą  go sk aza ł p rag sk i ziem ski 
sad* chociaż rek u rs  przeciw  tem u wyrokowi założony, 
a* d o tąd  nie rozstrzygnięty . R e d a k to ra  p ism a czesko- 
m oskiew skiego S l o v a n s k i  s v i e t  p. O. G iin thera  i jego 
w spółpracow nika Dżordżewicza przyaresztow ano i od­
dano pod sad , jako  oskarżonych o zd radę stanu . Z a­
b ran o  im przy rewizyi w szystkie papiery . Towarzystwo 
lite rack ie  Z o r a  (zorza) n am iestn ik  k az a ł rozwiązać, bo 
przekroczyło swoje s ta tu ta  w tern że rozpraw iano 21 
kw ietn ia n a  walnem  zebran iu  o wyborach. - P rzybył 
do P ra g i znaczny poczet jezu itów , wypędzonych z nie­
m ieckiego cesarstw a. Poum ieszczali się po k lasztorach , 
zam yślają  tu  osiąść i w tym  celu og lądali się  po do­
m ach, k tó reby  m ogli zakupić. —  Czescy studenci zapro ­
testow ali przeciw  w ysłan iu  do S tra ssb u rg a  swego re k to ra  
K. Hófflera.

D zienniki czeskie zw racają uwagę na ciągłe n a d ­
w erężanie § P )o k o n sty tu c ji grudniow ej, k tó ra  zabez­
piecza rów noupraw nienie w szystkim  narodow ościom  i lu ­
dom korony austro-w ęgiersk iej. I  ta k  naprzyk ład  w ia­
dom a je s t rzeczą iż cesarz niem iecki założył niby nowy 
uniw ersytet w S tra sb u rg u  n a  ziemi zfrancuziałej da- 
wnćj niem ieckiej, odebranej świeżo t r a n c y i  i  przyłączo­
nej do korony cesarstw a niem ieckiego. Zniemczeniem 
n a  pow rót ludności, chcą zabezpieczyć niem ieckiej k o ­
ron ie  posiadłości Alzacyi i L otaryngii. T eraz urzędowo 
w ysłani profesorowie i rektorow ie uniw ersytetów  austry -

ackich na uroczystość s trasb u rsk ą , przez u s ta  prof, lo -  
m aschk’a  ośw iadczyli—w im ieniu Niemców austryack ich , 
a  rządow e gazety  z pochw alnem i uwragam i pow tórzyły 
że Niem cy A ustryi są  po części w podobnem  położeniu 
w twrardćj w alce ze S łow ianam i, co i un iw ersy te t s tra s -  
b u rg sk i we w alce z F rancuzam i, i że ta  w alka m a po ­
dobne cele: „dokonują, oni tego n a  wschodzie, co S tra ­
sbu rg  n a  zachodzie.44* W ięc celom Niemców a u s try a ­
ckich je s t niemczenie Słow ian, a  przez zniemczenie, za­
bezpieczenie posiadłości zniemczonych koronie cesarstw a 
niem ieckiego. P o l i t y k  przypom inał już k ilka  razy pod­
czas nadużyć niem ieckich przy wyborach, że Niemcy w Au­
stry i p racu ją  nad  przyłączeniem  się do cesarstw a n ie­
mieckiego, i że za daleko  m niejsze przekroczenie dawne 
rządy  A ustry i już dawno byłyby wywieszały tych, k tó ­
rzy dziś są  wszechwładni u  jć j s te ru .

W  Nowej Pa.ce uwięziono za zd rad ę  państw a k u ­
pca G k., który popełnić m ia ł w północnym  czasie w 
szynku przy  piw ie!!... . .

W Z agrzeb iu  nietylko. że konfiskiij<}: dzienniki 
miejscowe O b z ó r ,  S u d s l a v i s c h e  Z e i t u n g  i t. d. ale 
skonfiskow ano n a  poczcie z W iednia przysłane dzienniki 
V a  t e r  l a n d  i N e u  e r  W a n d e r e r .  P rzy  w yborach na 
sejm  opieka rządow a zbytnią rozw ija troskliw ość, aż do 
tego stopnia, że, uzbrojeni żandarm i z nasadzonem i b a ­
gnetam i, bez żadnego powodu, ale na mocy pisanego 
rozkazu  Czrukowicza, wyprowadzili gw ałtem , z pom ie­
szkan ia  proboszcza, D ra . M akanec k andya ta  n arodo ­
wego i B obek’a  naczelnika gminy N ow egoSissek’a  i od­
prowadzili ich aż do m ostu  na rzeczce Odrze. S praw iają  tu  
oburzen ia ogrom ne Yakanowicza zmyślone denuncyacye 
podane do m in isterstw a w Peszcie, a k tó re  w ykradziono 
i ogłoszono po w szystkich czeskich pism ach i we wę­
gierskim  M a d y a r  U j s z a g .

W  C h r o b a c y i  wybory ja k  n a tu ra ln ie  w ypadają 
na korzyść rządu , głów nie d la  tego, że najbogatszy 
pan Chrobacyi hr. W ładysław  P ejacevich  p rzeszed ł ze 
strony  federalistów  n a  stronę  uuionistów  i pociągnął 
za sobą innych m agnatów , k tórzy  opuścili spraw ę n a ­
rodowa.

FRANCYA.
—  P a r y ż ,  7 m aja. P rzedm iotem  ogólnego zajęcia 

je s t  zaw sze jeszcze mowa księcia  A udiftset P arq u ier, 
m iana n a  posiedzeniu Izby 4 b .  m. Jak o  przew odniczący 
w kom isyi do ro zp a trzen ia  kon trak tów , zaw ieranych 
przez m inisterstw o wojny z dostaw cam i zagranicznym i, 
ksiaże zdaw ał spraw ę z rezu lta tu  b adań  kom isyi. Mowa 
jego, k tó ra  znalazła szczególny, jednozgodny, niewidziany 
d o tą d  p osłuch  w calem  Zgrom adzeniu, mieści w sobie 
szczegóły, k tórym  inaczej n ik t w iary daćby nie chciał. 
W  owej niegdy ta k  wzorowćj ad m in is trac ji francuzkiej, 
b ank ru tom  i oszustom  wszelkiego rodza ju  m inisterstw o 
pow ierzało ko losalne dostaw y. F ab ry k i b roni angielskie, 
belgijskie i w łoskie podejm ują się dostarczyć szaspotów 
po 75 franków  za sz tukę, m in isterstw o porucza dostaw ę 
pośrednikow i i płaci po 85 fr. za sztukę. Inny  l.w eran t 
n a  trzech  m ilionach za rab ia  750 tysięcy franków, a b ron 
dostaw ia nie w dw a tygodnie, ja k  s ta ło  w kontrakcie, ale 
częścią w trzy  a  częścią w siedm  m iesięcy to  je s t w tedy 
kiedy Zgrom adzenie już było w W ersalu . J a k iś  Ame­
rykanin  znowu podejm uje się  dostarczyć p ó łto ra  m i­
liona ładunków . N a fałszyw e pokw itow anie z ich od­
b io ru  w ypłacają m u 240 tysięcy franków. 1 o długich 
zw łokach ład u n k i p rzychodzą nareszcie , w tedy p ak u ją  
16 do su teren , gdzie po dw óch miesiucćicli wilgoć, tuk  
się z niem i zała tw iła , że n ie  m ożna było rozpoznać w 
jakim  s tan ie  były  odebrane. Z arzucają komisyi, — mówi 
k s iążę  A udiffret P asq u ie r —  że nie w ypow iedziała 
dosyć jasno  z a  czj'jej ad m in is trac ji te  lub owe rzeczy 
się działy. Otóż spraw odaw ca nigdzie nie zapom niał 
położyć daty  k o n trak tó w ; tym  sposobem  ja k  najłatw iej 
m ożna ocenić k to  w każdym  raz ie  je s t  winien, czy m ar­
szałek  Leboeuf, czy lir. P a lik ao  lub też rzą d  obrony 
narodow ej. Zresztą% om isya uczyniła to  naw et.n ie  bez za ­
m iaru , m inistrow ie bowiem się zm ieniają, lecz b iu ra  
zaw sze zos ta ją  na miejscu, a trze b a  ażeby k iesk i Fr anc j i  
by ły  is to tn ą  dla k ra ju  nauką . —  P rzechodząc do s tan u  
w jak im  się znajdow ały a rsen a ły  w r .  1870, mówca po­
w iada : z dw ojga jedno, albo wykazy, jak ie  nam  p rzed ­
staw iano p rzed  wojną były rzetelne, w ta lu m  razie  gdzież 
się w szystkie zapasy podzia ły?  albo wykazy te .m e były 
rze telne , a w tedy co zrobiono z funduszam i, ja k ie  co rok  
b rano , 400 milionów rocznie d la  m in iste rstw a wojny i 
440 milionów n a  popraw ę uzbro jen ia:

W e r s a l  7 m aja, W  Zgrom adzeniu narodow em  
m in iste r wojny sk ła d a  p ro jek t do praw a dotyczący sk ładu  

irzed k tó ry  m arsza łek  Bazaine m a być st:sądu , p rzed  k tó ry  m arsza łek  Bazaine m a być staw iony: 
Izb a  uzna je  nag łość  wniosku. R ouher chciałby za­
pytać, jak ich  środków  rząd  myśli się chwycie względem  
indywiduów potępionych przez spraw ozdanie komisyi, 
odczytane n a  osta tn iem  posiedzeniu. R ouher dodaje, 
że gdyby bvł sie znajdow ał na! posiedzeniu, by łby  g lo­
sow ał za w nioskam i komisyi. N a przedstaw ien ie m in is tra  
wojny bliższe wzięcie na uw agę in te rp e la c ji Jto awocn
tygodni odroczono. . , ,

— 8 m aja. Je n e ra ł Clianzy dom aga się, aby zło­
żony wczoraj p ro je k t do praw a, dotyczący sk ład u  sądu  
wojennego n a  B azaina, p rzekazany  zosta ł komisyi, k tó ­
rej poruczono rozpatrzen ie w niosku B am berger a. W nio­
sek jednom yślnie przyjęto.

SZWAJCARA A.
— Z  pomiędzy państw  europejskich, k tó re  pod silnym 

wpływem osta tn ich  wypadków przystąpiły  do pracy nad  
p rzekształceniem  ustrojów  swoich w ewnętrznych, Szwaj- 
carya niezaprzeczenie n a  szczególną zasługu je  uwagę. 
Podczas gdy gdzieidziej s ta ra n ia  narodow  skierow ane 
są  głównie k u  tem u, aby na korzyść sam orządu  og ra­

niczyć w ładzę cen tralną , tu  ub iegają się przede- 
wszystkiem  o rozszerzenie je j zak resu  dz ia łan ia  i o n a ­
danie je j wpływu, jak iego  do tąd  nie m iała.

D la pojm ujących jednostronn ie  zjaw iska dziejowe 
objaw' ten  niepraw idłow y n a  pierw szy rzu t oka w kraju , 
k tó rego  społeczeństw o od la t  k ilkuse t sam o się rządziło, 
m ógłby łatw '0  posłużyć za dowód przeciw  szerm ierzom  
decentralizacyi, wynoszącym zwykle pod niebo sam orząd 
ludów. Celem zapobieżenia takow em u pojm owaniu wy­
padków  postanow iliśm y przypatrzyć się nieco bliżej obe­
cnemu ruchow i w S zw ajcarii i ocenić go, ja k  ocenionym 
w edług naszego zdan ia  być powinien.

P o  burzach „H elw etyki,44 zam ierzającej urządzić kraj 
ten  n a  wzór zcentralizowanej francuzkiej rzeczypospo- 
litej, utworzonym  został w moc tra k ta tu  wiedeńskiego 
z połączonych dotąd  jedynie ugodam i tylko państew ek 
ściślejszy już  nieco związek dw udziestu k ilku  republik .

M usiał on podczas istn ienia swego wiele przeno­
sić od możnych państw  ościennych, nim  pojął potrzebę 
przeciw staw ienia burzom  zewnętrznym ściślej spojonego 
i trw alszego budynku. Skutkiem  tego pojęcia,  ̂ nie bez 
bólów wewnętrznych pow stałego, by ła  ustaw a z[r. 1848, 
k tó ra  w ątły  ów związek państew ek republikańsk ich  zmie­
n iła  w daleko silniejsze i bardziej jedno lite  repub likań­
skie państw o związkowe, m ogące już w danym razie 
śm iało  staw ić czoło m ożnem u i siluą je d n ą  rę k ą  rzą ­
dzonem u sąsiadow i od zachodu.

\Y ciągu 24 la t  trw an ia  swej ustawy, Szw ajcarya 
w zm ogła się na zew nątrz i wewnątrz, p o s tą p iła  znacznie 
naprzód m oraln ie i m ateryaln ie ; a k to  jej rozwojowi 
przypatryw ał się z blizka, ten  łatw o m ógł przewidzieć, 
że n a  drodze p rzekszta łcen ia nie zatrzym a się dotąd, 
dopóki wewnętrznego swego urządzenia do nowszych 
pojęć jednolitego państw a nie zastosu je zupełnie. P ora 
uczynienia k roku  naprzód  n a  tej drodze, n a  k tó rą  we­
sz ła  z zaprowadzeniem  ustaw y r. 1848, przyszła  dla 
niej obecnie, gdy w sku tek  naprężonych stosunków m ię- 
dzv możnymi sąsiadam i i nagłego w zrostu jednego  z nich, 
w ypadło ‘je j głęboko zastanow ić się nad  przyszłością 
i n a  wszelkie możliwe w ypadki się przygotować.

Zm iany zatem  m ające się obecnie przedsięw ziąć 
w praw ach zasadniczych Szwajcaryi w sk u tek  uchw ał 
obu jej izb —  k tó re  powzięto pod  wpływem zewsząd 
podnoszącego się okrzyku: jedno wojsko i jedno  pi awo 
—  nie są  bynajm niej wynikiem nabytego z czasem  p rze­
konania, że dotychczasowy sposób rządzen ia był złym 
i szkodliwym rozwojem  ustaw y r. 1848, k tó ra  go sam a 
przew idyw ała i naw et w yraźnie nakazyw ała, ale w pro­
wadzeniem  w życie tak ich  postanow ień, bez k tórych spo­
łeczeństw o, m ające przedstaw iać n a  zew nątrz całosc je ­
dnolitą , w obec zmienionych stosunków  w państw ach 
ościennych bezpiecznie i z powodzeniem istnieeby me 
m ogło.

W ypływ a więc z tego. żc ruch szw a jca rsk i, jak* 
kolwiek pozornie centralizacyjny, n ie  może bynajmniej 
upow ażniać do wyzyskiwania ‘go n a  korzyść swoich za­
sad  tych mężów stanu , co w skupien iu  wszelkićj w ła­
dzy w jednem  rę k u  w idzą szczęście i powodzenie państw  
i narodów . Może on co najwięcej posłużyć za dowod, ze 
jak  z jednej strony  n a d m ia r  cen tra lizac ji władz} je>t 
zgubnym , t a k  też ż drugiej strony  zanadto  wielkie jej 
rozdrobienie an i powagi ani bezpieczeństw a państw u 
przysporzyć nie je s t w stanie.

Lecz jakkolw iek w cen tra lizac ji władzy wojskowej, 
wykonywanej do tąd  w części przez kantony, w części 
zaś przez rząd  związkowy -  tudziez w zaprow adzeniu 
jednolitego p raw a cywilnego, k tó re  w każdym  kantonie 
es t inne a  naw et w jednym  i tym że sam ym  (jak  n p. 

B ern) bywa czasem  rozm aite  — widzimy zm iany n ak a ­
zane to przez zew nętrzne stosunki, to  przez  zwiększoną 
ła tw o ść  kom unikacji i rozszerzenie się stosunków  Han­
dlowych ; nie idzie przecież za tem , abśymy we wszystkicn 
u stępach  zmienionej ustaw y m ieli upatryw ać postano ­
wienia, wypływające z praw idłow ego rozwoju życia szwaj­
carskiego. Owszem są tak ie, k tó re  nam  się wcale me
w ydają n a  czasie. . . ,

W edług  dawniejszych postanow ien piawodaw stw o 
szkólne należało  zupełnie do kantonów . A rtykuł tak  
zwany szkolny b rzm iał: „R ząd  związkowy m a praw o
urządzić wszechnice i szkołę politechniczną. Dzn> 
do niego dwa ustępy tej tre śc i: „K antony m ają  s t a r  
sie o zaprow adzenie obowiązkowych i bezpłatnych s z a  
elem entarnych. R ząd  może wydać w drodze praw o 
w stwa rozporządzenie dotyczące minimum n auk  udziela 
nvch w szkołach  elem entarnych.44 .

’ K tóż dziś śm iałby w ystąpić przeciw p ie iw ^ m u  
/  tvch u stęp ó w ?  —  k tó ry  nad to  m c nowego nie zaw iera, 
gdyż przym us szkolny w całej Szwajcaryi od daw na juz 
j /tn ie  je bezp ła tn ie zaś szkolv w wielkiej części kantonów , 
a  tam  gdzie icli nie m a. i późnićj istnieć m e będą 
m ogłv bez lpomocy Zw iązku całego. Zaprowodzone o 
wiem dotąd  nie by ły  jedynie z przyczyny ubóstw a rzą-

t o S n S t k  rzecz *  -  .  drugim , dodatkiem. 
J e s t  ™  s k i e t o , » v  wyłącznie -
rn /n raw v  obu izb — przeciw kantonom  katoliCKim, 
k tó re  nie ta k  z powodu zasadniczej jak iejś niechęci d 
nauk  jak z ubóstw a i górzystego położenia zm uszają­
cego więcej szkół utrzym ywać i  w iększą ilosc )
cieli opłacac, pozostały  w ty le  za k a n t o n a m i , v * 

położonem i. Nie należało bynajm niej ref 
lem  podniesienia oświaty w dwóch lub • 
m aleńkich, zm ieniać od razu i nagle zasadniczych p rą  
państw a i w dzierać s ie do w ew nętanych  
dowveh iceo życia — a n ie należało tem  m niej, 
że cel ów łatw o m ożna było osięgnąć i w inny mniej 
drażliw y sposób. W szak każdy żołnierz związkowy obo­
wiązanym  je s t poddać się pewnem u egzaminowi. Nie 
m ożnaż było powiększyć na tem  polu w ym agań i



dniejszvrn kantonom, aby im sprostać mogły, wyznaczyć 
zapomogę związkową, k tóra tum chętniej udzieloną być 
powinna, ile że na chorągwi szwajcarskiej od niepamię­
tnych czasów napisauem je s t: Jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego ?

Takie to i tym podobne (.jest ich lulka) zmienionej 
ustawy ustępy (do których naturalnie nie zaliczamy ani 
bezwarunkowego zniesienia kary śmierci, ani też zabro­
nienia kary cielesnćj) uwłaczają wiele zdaniem naszem 
dziełu, które bez nich staćby się mogło wzorem dosko­
nałości, o ile doskonałość jest spraw ludzkich udziałem. 
One to sprawiają także, że 12 maja, jako w dniu po­
wszechnego głosowania, lud udzieli może izbom naukę, 
k tó rą  zamknąć można w słowach n e q u i d  n i mi s !  [Jest 
to tem bardziej prawdopodobnem, ile że celem zmusze­
nia jakiego do głosowania przez „ tak “ tych obywateli, 
którzv wielką część nowej ustawy pochwalają a^ tylko 
m ałą odrzucićby pragnęli, uchwalono głosowanie m ; nad 
jej częściami lecz nad całością —  a zatem chwycono 
się środka z zasadami rządów republikańskich niezgo­
dnego. W  razie przyjęcia nawet, ustawa może liczyć 
tylko na 250—300 tysięcy głosów przeciw 150—200 
tysięcy, w głosowaniu zaś stanów na 103/i przeciw &"% 
głosów. Liczby te, podawane przez najprzychylniejsze 
zmianom dzienniki, nie świadczą, jak  widzimy, o świetnem 
nowego dzieła zwycięztwie. (Głos polski).

M O SK W A.
— Petersburg, 1 maja. Przy uroczystości cesar­

skich urodzin i w drugie święto Wielkiejnocy po ognio- 
trvskach najwspanialszych wszczął się gwałtowny pożar. 
Lam pa iluminacyjna pękła i zapaliła te a tr  B erg a  
z drzewa zbudowany na ogromnym placu Bałagan’em 
zwanym i otoczonym tysiącami bud i budek bardzo 
eleganckich, ale drewnianych, stawianych zwykle na 
jarm ark  ludowy 16to dniowy przed i po Wielkanocy. 
W budkach i budach tych same przedmioty dla zabawy 
ludowćj, menażerye, cyrki, cukiernie, sklepy "z cac­
kam i i t. p. Miasto to improwizowane opiera się 
o pałac carski zimowy, gmachy adminiralieyi i bywa 
napchane tłumem. Szczęściem, że zdołano przytłumić 
pożar, który tylko tea tr  Berg’a i obok stojący cyrk po­
chłonął. Tuż obok była znakomita Heidenreicha mena- 
żerya, pełna lwów, tygrysów i innych drapieżnych zwie­
rząt. W teatrze spaliło się dwoje ludzi, którzy tam  
spali.

HISZPANIA.
—  Madryt, 8 maja. M inister wojny oświadczył na 

kongresie, że plan m arszałka Serrano m iał za skutek 
zwveieztwo pod U riquieto , rozsypkę band i poddanie 
sie 3 tysięcy rokoszan w Nawarze. Wiadomości z innych 
powincyi są zaspakajające; dezerterzy wzięci pod Uri­
quieto zostali rozstrzelani, innych jeńców zostawiono

'  przy życiu.
— 8 maja. W edług nadeszłych wiadomości urzę­

dowych Guipuzcoa jest zupełnie z rokoszan oczyszczona. 
Eecondo został całkiem pobity, Segura z g300 ludźmi 
wycofał się do Nawary, reszta zaś bandy przeszła do 
prowincyi baskijskiej Alava. W  prowincji Saragosie po­
kazała się garstka karlistów, podobnież w prowincyi 
Taragonie; ostatnia banda została odpartą. W Nawarze 
poddało się 429 powstańców, reszta się rozpierzchła. 
G ubernator Pampeluny donosi, że Don Carlos wr towa­
rzystwie jednego tylko księdza um knął do Francji.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Poznań, 10 maja. W środowym numerze stara się wy­

kazać P o se n e r  Z e i t u n g  na dwu pierwszych stronach swego 
pisma korzyści i  po trzebę nieodzowną ułatwienia bezpośredniej 
komunikacyi pomiędzy bramą Berlińską a Kaliską. W tym celu 
tworzy nowe ulice, mianowicie w kierunku od św. Marcina do 
placu Zielonego i Bernardyńskiego tyłami nowej szkoły realnej 
burząc gmach dawniejszej przy ulicy Wrocławskiej numer 17 i nowy 
kilkupiętrowy doni przy ulicy Zielonej numer ha, urywając kawał 
ogrodu rejencyjnego, dalej znosi na Garbarach numer 55 i na pół­
noc nowego'giinnazyum katolickiego, przerzyna ZgnitąjWartą.^która 
ma być zamieniona na ulicę, koniec Grobli i przechodzi przez 
Wartę, przez Berdychowo, Piętrowo obok Miasteczka (St. Bocha) ku 
bramie Kaliskiej. Oblicza, że nie rachując gruntów' fiskalnych i bu­
dowli mostu przez Wartę kosztowałoby to przedsięwzięcie około
300,000 tal. Ma nadzieję, że most z Grobli ku bramie Kaliskiej 
zbuduje towarzystwo kolei Kluczborsko-Poznańskiej z przyczynie­
niem się miasta, powiatu, prowincyi i państwa nie tylko dla ko­
lejowych, ale i dla zwyczajnych wozów i pieszych. Nadto wspo­
mina, że w piątek na posiedzeniu Rady miejskiej zdaną będzie 
sprawa z porozumienia się z władzą wojskową w celu przeła­
mania v/ murach fortecznycli nowej bramy od dworca centralnego 
do środka miasta. Otóż, ażeby przywrócić najkrótszą, najprost-

ulic, — tylko nową przełamać bramę przy zachodnim’ końcu ulicy 
Ogrodowej, którą w najprostszym kierunku dojedzie się do ulicy 
Wrocławskiej i Starego Rynku a zbaczając z niej w lewo Małą 
Rycerską do Placu Teatralnego, zbaczając zaś z niej w prawą 
Długą ulicą do Placu Zielonego i Bernardyńskiego. W takim ra-
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znaczną ruchu skierować tą  ostatnią bramą i tym sposobem oży­
wić jeszcze większą część miasta bez burzenia domów i tworze­
nia nowych ulic a la Napoleon III et Hausman.

— Hala, 6 maja. Dnia 6 b. m. uzyskało dwóch rodaków 
naszych pp. Antoni Drvgas z Ostrowa i Antoni Kalina z Krempy 
pod Ostrowem stopień doktora filozofii po złożeniu egzaminu 
rigorosum i obronie publicznej rozpraw :

1) „De jure imaginum apud Romanos,“
2) De fontibus apud veteres scriptores, qui ad Sauromata- 

rum res pertinent.**
— Dziś rozpoczynają się obrady w alnego zebrania no­

wego Ziemstwa kredytowego. Głównym przedmiotem obrad bę­
dzie wniosek o przystąpienie do centralnego Ziemstwa berlińskie­
go, przeciw czemu, jak wiadomo, oświadczył się już komitet de­
legatów, jaki tu przed czasem niejakim obradował.

— Pamiętając tylko na powodzenie, jakiem się cieszyło 
ich przedstawienie w zeszłą sobotę, a niezrażeni następnym za­
wodem zamierzają amatorowie, jak słyszymy, dać jutro nowe

przedstaw ienie dramatyczne w teatrze miejskim, którego 
bliższe szczegóły podadzą afisze. Szlachetnym ich chęciom i za­
biegom ślemy serdeczne Szczęść Boże!

— Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. J. Ka- 
licińskiego, bawiące obecnie w Gnieźnie, dawać będzie tamże na 
sali hotelu europejskiego w sobotę d. 11 b. m. przysłowie polskie 
w 3 aktach przez Konstantego Majeranowskie^o pod tyt.: „Rej 
z Nagłowic11 a dnia następnego w niedzielę historyczny' dramat 
w 5 aktach Aleks. Dumasa p. t . : „Wieża piekielna.1*

— Wedle doniesienia tutejszej O s td e u t s c h e  Z tg  wakują 
w starych prowincyach pruskich, gdzie powszechne prawo krajowe 
jest zaprowadzone, 122 posady sędziow skie tak przy sądach 
apelacyjnych jak powiatowych. W naszem księstwie wakuje 19 ja ­
ko to: po jednej posadzie przy sądzie apelacyjnym poznańskim i 
bydgoskim; posada dyrektora przy sądzie powiatowym łobżeni- 
ckim i kościańskim; posady prokuratorów w Gnieźnie i Wrze­
śni, a nareszcie posady sędziów przy sądzie powiatowym bydgo­
skim, inowrocławskim, łobżenickim, szubińskim (dwie), wągrowie- 
ckim, wrzesińskim (dwie), skwierzyńskim, koźmińskim, pleszewskim, 
rawńckim i gostyńskim.

— Grunt p. Edwarda Ephraim a na Tylnym Chwaliszewie 
nabył bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Spółka za
48,000 tal., kupiec zaś Henryk Herz grunt pp. Kronthal i Syn. 
przy Działowym placu za 24,000 tal.

— Egzaminu aspirantów  do katolickich seminaryów na­
uczycielskich odbywać się będą w Poznaniu dnia 18 i 19 czerwca, 
w Paradyżu 11 i 12 czerwca, a w Kcyni 11 i 12 sierpnia.

— Pierwszego je s io tra  złapał w poniedziałek rybak p. Tu- 
szewski pod mostem Chwaliszewskim; tamże złapał i suma bar­
dzo wielkiego.

— W skutek wielkiej ilości błota, jakie naniosły ostatnie 
deszcze ulewne, zapchał się k an ał na Wilhelmowskiej ulicy, 
dla czego takowy wyczyszczony być musi, czem się teraz właśnie 
zajmują.

— Wedle rozporządzenia cesarskiej jeneralnej dyrekcyi 
poczt przy mować odtąd będą urzędy pocztowe prócz abonamentu 
kwartalnego i abonament "także dwumiesięczny i miesięczny na 
wszystkie czasopisma.

— W skutek porozumienia pomiędzy dyrektoryum policyi 
magistratem i właścicielami dorożek ustanowiono na czas wystawy 
za kurs pomiędzy miastem a placem wystawy następujące ceny: 
za 1 lub 2 osoby 2 złp., za 3 osoby 2V2 złp. a za 4 osoby 3 złp.

— G łosu polskiego, pisma mającego wychodzić dwa razy na 
miesiąc w Zurhh w Szwajcaryi w drukarni Iiossobudzkiego, wy­
szedł numer pierwszy z datą 5 maja i zawiera „Od redakcyi** 
w której czytamy pomiędzy "innemi, co następuje:

Podawać więc takie wiadomości zagraniczne, z których oby­
watel przyszłej niezawisłej Polski — a wiara w taką Polskę jest 
jednym z dogmatów naszej religii — mógłby czerpać naukę po­
stępowania i działania, oto pierwszy i główny punkt naszego 
programu.

Drugi wskazanym jest położeniem miejsca, w którem pismo 
wydawać będziemy." Mieszkając, że tak powiemy, pośrodku mię­
dzy krajem a wychodztwem, mamy zamiar stać się nięjako -węzłem 
połączającym to, co rozdzielić mogło tylko barbarzyństwo najeź­
dźcy — tem potrzebniejszym, ile że brak takowego nie przvezy- 
nił się bynajmniej do utrzymania ciucha jedności w myśleniu i dzia­
łaniu, który w ważniejszych okolicznościach istnieć powinien mię­
dzy synami, choćby najhardziej od siebie oodalonymi, jednej i tej 
samej nieszczęśliwej matki.

Mamy też zamiar powiedzieć od czasu do czasu słów parę
0 tem, jak się zapatrujemy na sposób prowadzenia spraw w po- 
jedyńczych dzielnicach ojczyzny,

Niemcy znajdą w nas tedy przychylnych i dobrych sąsiadów, 
gdy zadadzą kłam naszemu przysłowiu narodowemu, które brzmi: 
^Póki świat'światem, Niemiec Polakowi nie będzie bratem.*1 Do­
tąd  nie uczynili tego...

Co się zaś tyczy Moskali, to ci niech mają nas tak długo 
za r/rogów nieprzejednanych, dokąd przedzielać krajów naszych 
nie będa granice dziejami wskazane. Skoro to nastąpi — i na­
stąpi na' zawsze — mogą być pewni, że będziemy obojętnie przy­
patrywać się ich wewnętrznym reformom i działaniom, podobnie 
jak obojętnie przypatrujemy się obecnie Chinom lub Wielkiej 
Mandżuryi.

K łecko, 5 maja, (Wizytacya — lekarz — urodzaje.) — 
Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz, wizytując znów' u nas w 
tym roku kościoły, przybył tu z Ryszewka dnia 2 hm. w samo 
południe. Przy bramie tryumfalnej, którą między szkołą katolicką 
a szpitalem na jego przybycie z zieleni urządzono, przyjmował 
tego dostojnego gościa miejscowy proboszcz i dziekan ks. Dydyń- 
ski w orszaku dekanalnego duchowieństwa, cechów ze światłem i 
chorągwiami, oraz dzieci szkolnych i parafian mową treściwą i 
tkliwą, na którą przybywający z równą serdecznością w krótkich 
słowach odpowiedział a potem udał się cały pochód przy odgło­
sie dzwonów i brzmienia pieśni „Kto się w opiekę” do parafial­
nego kościoła. Tu przemówił do zgromadzonego ludu kanonik ks. 
Korytkowski, wykazując przyczyny, dla których Arcypasterz już 
po raz trzeci do nas zawitał. Po odprawieniu ceremonii podobnym 
okolicznościom właściwych, przedsięwziął ks. Arcybiskup, jak to 
zwykle czyni, egzamin dzieci szkolnych'w religii, który zupełnie 
zadowalająco wypadł,—dzieci i nauczyciele publiczną odebrali po­
chwałę. Któż opisze radość, jaka się malowała na obliczach dzia­
twy, gdy ks. Arcybiskup począł między nią rozdzielać medaliki? 
Jedno wyciągając rękę woła: „Ja jeszcze nie dostałem, — ja je­
szcze!”—'drugie: „a'mnie? mnie?!” — i tak coraz hardziej ze 
wszystkich stron się cisnąć, poczną go nareszcie niemiłosiernie 
popychać, on zaś uśmiechając się i głaszcząc je, mówi z łagodno­
ścią: „Już mię dzisiaj puśćcie dziateczki! 'gdy inną razą do was 
przybędę, dam tym, które nic dostały, jeśli 'się dobrze uczyły i 
pobożne były.“ .

Dnia wczorajszego o godzinie 9 !/a pożegnał nas ks. Arcybi­
skup, przemówiwszy wprzódy przy rozstaniu się bardzo rozczu­
lająco, zalecając wiernym stałość _ we wierze, odwagę i mę- 
ztwo w obec nieprzyjaciół kościoła św., którzy ze wszech stron 
szturmy przypuszczają.

Do powyższej osnowy naszego listuu dodać jeszcze mu­
simy, że na przybycie tego dostojnego gościa nie szczędził pra­
wdziwie proboszcz miejscowy zabiegów, trudoiv i wydatków, by 
przyjęcie i ozdoba kościoła jak najokazalsze były: niestety, że z 
miasta niektóre tylko domy katolickie dopomagały mu w tym 
względzie, obywatelstwo zaś z okolicy nie tylko żadnej nie uczy­
niło przysługi, ale nawet nie brało udziału w tej uroczystości i 
nie zdobyło się na stosowną uprzęż dla Arcybiskupa, tak że mu­
siano go najętemi końmi pocztowemi do Kozielska, dokąd się udał, 
odesłać.

Miasto nasze wciąż jeszcze bez lekarza!
Publiczność przeważnie polska życzy sobie usilnie Polaka, 

za świetne stanowisko gwarantuje.
Sady i pola już się pięknie zazieleniły. Pierwsze okryte 

kwieciem, jak od lat wielu nie były, te zaś co do zasiewów zi­
mowych nie wielkie zapowiadają nadzieje. Nie ma prawdę oko­
licy, gdzieby po kilkadziesiąt a nawet parę set morgów nie zaorano.

—■ K alendarz historyczny. Dnia 11 maja 1593 Otwar­
cie sejmu zwyczajnego. — 1640 Śmierć Jana Lipskiego, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1661 Nadanie Czarnieckiemu Białegostoku
1 Tykocina. — 1838 Śmierć uczonego Jędrzeja Śniadeckiego.

Przybyli do Poznania.
dnia 10 maja.

BAZAR. Maleszewski z żoną z Choryni. Barański z Królestwa 
Polskiego, Urbanowski z familią z Wilkowy), Krzyżanowski 
z Konarzewa, hr. Żółtowski z Kadzewa, Szółdrski z Modli- 
szewka, Wierzbicki z Sosnówka, Sydow z Siedlimowa, 
Świnarski z Gołaszyna, Wężyk z Rejewa, Wąster z Ksią-

żenic, Szczawiński z żoną z Brylewa, Breza z Świątkowa, 
Moszczeński z Stempucliow'a, hr. Kwilecki z Oporowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Napierałowicz z Lechlina, 
Lossow' z Leśniewa, pani Gutowska z Ruchodna, Brzeski 
z Łubowa.

HOTEL PARYZKI. P. Jordan z Popowa, Bulczyński z Nietrza- 
nowa, Winnicki z Królestwa Polskiego, Bukomski z Gonie, 
Budziszewski z Książek, Dobrogojski z Prusinowa, Dobro- 
gojski z Drożdżyna, Karczewski z Chociszki.

HOTEL DU NORD. Lutomski z żoną z Stawu , Bentkowski 
z Białotula, Buchowski z Pomarzanak, Sawicki z Rybna, 
Szółdrski z Gąsaw, p Jasińska z Michalezny, Błeszyński 
z  Skor3iSZGwfi

HOTEL RZYMSKI. Hr. Plater z Prochów, hr. Mielżyńska z Dre­
zna, Zakrzewski z Drzewiec', Snaniecki z Miedzychoda, Mo­
szczeński z żoną z Wiatrowa, lir. Dąmbski z Kołaczkowa, 
Molinek z Rydzyny.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
— W ełna . Be r l in ,  7 maja. Jutro ma się tu odbyć druga, 

arzez Stowarzyszenie dla importu zagranicznej wełny urządzona 
pukeya wełny z Przylądka i z Buenos-Ayres, w ogóle 14,000 cnt. 
Słychać, że stowarzyszenie zamierza mimo słabe ceny całą tę 
sprzedać ilość; wielka już liczba zamiejscowych handlarzy w-ełny 
przybyła na tę aukcyą.

W ro c ław , 9 maja. Powietrze i w tym tygodniu pozostało 
bez przerwy bardzo urodzajnem i roślinność dotychczas już takie 
zrobiła postępy, jak to innemi laty zaledwoprzy końcu maja widzieć 
się dało. Wiadomości o stanie siewów tak ozimych jak jarych w 
ogóle brzmią bardzo pomyślnie, gdyż skargi co do żyta za wyjąt­
kowe uważać można. W niektórych miejscach także, a mianowicie 
w Pomeranii, Westfalii i Saksonii myszy i robactwo polne dużo 
narobiło szkody, lecz to wszakże ogólnym plonom nie wielki zrobi 
uszczerbek.

Usposobienie w handlu zboża coraz to większej nabiera sta­
łości, gdyż codzień jaśniej pokazuje się, że i obecne zapasy i do­
wozy morskie znacznie są mniejsze niż inne lata o tym samym 
czasie. Na angielskich targach wyboru prawdę żadnego nie ma, 
a piękne gatunki pszenicy niemal już całkiem wyczerpane zosta­
ły, tak że młynarze i pośledniejsze ziarno 1 do 2 szylingów dro­
żej płacić są zmuszeni. We Francyi także zapasy nie tylko zboża 
ale i mąki bardzo już przerzedzone, a Marsylia, Bordeaux, Havre 
i Nantes, które jeszcze nie dawno temu tak nadzwyczaj przepeł­
nione były. dzisiaj już nie są w stanie licznym żądaniom zadosyć 
uczynić. To też ceny i tam' zwolna wprawdzie lecz stale drogą 
podwyżki ciągle postępują i wkrótce pewno do takiej wysokości 
dojdą, że wywóz od nas do tego kraju możebnym się stanie.

W Belgii i Holandyi ruch handlowy zboża coraz to większe 
przybiera rozmiary przy cenach stopniowo podwyższających się, 
gdyż zapasy i tych krajów już po większej części wyczerpnięte 
zostały. Niemniej i w granicach Niemiec ożywienie handlu bardzo 
się wzmogło, albowiem niektóre ich kraje, jak Saksonia i Turyn­
gia już dzisiaj znacznego potrzebują dowozu, ceny też na wszyst­
kich niemieckich placach pomimo chwilowych fluktuacyi osiągnię­
tą podwyżkę stale utrzymują.

Giełda nasza ostatnia przy bardzo stałem usposobieniu no­
towała 1000 kil. pszenicy na 80 tal.; tyleż żyta na ten miesiąc 
58'/,, na maj-czerwiec 577, tal.; na czerwiec-lipiec 57 tal.; na li­
piec-sierpień i wrzesień-październik 553/<-

Na targu naszym ożywienie było dość widocznem i wszelkie 
ziemiopłody łatwego znalazły kupca: piękne ziarno pszenicy i żyta 
bardzo poszhkiwane i znacznie wyżej płacone było.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 f.) biała GV2 — S1,.- tal.

. „ „ » żółta 6V2 —  7 r
Żyto j, ??
Jęczmień „ „
Owies „ ,,
Groch „ „ 5-  -  %
Wyka „ „ 3 /3 • 4 / 6 . „
Łubin „ „ żółty 2% 3— „

„ „ niebieski 2% — 2u/,2 „
Koniczyna za 50 kilogr. (100 f.) biała 13------ 20— „

„ „ czerwona 11 18— ,,
Okowita słabiej za 100 litrów (100 kw. pols.) 100%. Tral.

w miejscu 225/6 tal., na ten miesiąc 22% tal., na maj-czer. 22%
tal., na czer.-lip. 23 tal.; na lipiec-sierpień 23Va tal.

Banknoty austr. 88% za 150 flor.
Banknoty rosyjskie 82’/4 za 90 rub.

B a n k  R o l n ic z o -P r z e m y s ł o w y  K w i l e c k i ,  P o to c k i  i Sp.
Filia Wrocławska.

I 12  ?!

57, — -rihao „ 
4% 7 */s „
47,2 -  4Vr, „

G dańsk, 4 maja. Pogoda stale piękna i ciepła. Wiatr 
południowy.

W całej zachodniej Europie transakeye zbożowe były nieco 
mniej ożywione niż w zeszłym tygodniu. Piękny stan ozimin i 
bardzo pomyślna pogoda rokujące wczesne i obfite żniwo, zmniej­
szyły znacznie chęć bo kupna, tak iż pomimo słabych dowozów 
krajowych i zagranicznych ceny pszenicy na niektórych placach 
angielskich cokolwiek były chwiejne, zniżenia jednakże nigdzie 
nie notowano. Jęczmień i groch znajdowały również odbiorców 
po cenach zeszłego tygodnia.

W Francyi dowozy krajowe i zagraniczne me pokrywają 
bieżących potrzeb. Konsumcya przeto czerpie z zapasów składo­
wych, "które z dnia na dzień się zmniejszają; ztąd też ceny psze- 
nicy i mąki powoli lecz stale się wzmacniają.

Żyto w tym tygodniu miało wielki odbyt po wyższych na­
wet cenach.

Z Belgii pomimo znacznych zakupów zeszłego tygodnia i 
pomimo ustanowionego od 1 maja cła na zboże importowane trans­
akeye ożywiowe przy wzmagających się cenach.

Na naszym placu w pierwszych dniach upłynionego tygo­
dnia ceny pszenicy miały słabnącą tendencyą i przy małej sprze­
daży cofnęły się stopniowo o 1 do 17, tal. na 2000 funt., w osta­
tnich dniach jednakże towar wyborowy znów więcej był żądany 
i ceny się wzmocniły tak, że dziś te same ceny notujemy co ze­
szłej soboty. .

Żyto krajowe pomimo małych dziennych fluktuacyi utrzy­
mało się bez znaczniejszej zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 4400, żyta ton
700. ,

Płacono za 2000 ft. wag. cel. czyli jednę tonę:
wag. hol. tal.

Pszenicy białej 125. 127—8. 80 —S2V2
„ wys. pstrej szkl. 128. 130. 80 —S2
„ jasno pstrej 126. 127—S. 78 —79
” pstrej 125. 128. 76 - 7 8

Żyta polskiego 116—7. 121—2. 467,—49
„ krajowego 118. 125. 49 —537»

Jęczmienia cztero-rzędnego 104. 107. 42 —44
„ dwurzędnego 106. 109. 45 —46

Grochu białego wedle gatunku 44 —47
Za szefel berliński 

tal. sgr. fen. do tal. sgr. fen.
3. 12. -  3. 15. -
3. 12. — 3. 14. 6.
3. 9. 6. 3. 11. —
3 7. — 3. 9. 6.
1. 26. 6. 2. — —
•> — — 2. 5. 6.
L 15. 6. 1. 17. 6.
1. 18. 6. 1. 22. —
1. 29. 6. 2. 3. 6.



W przyszłym tygodniu przybędą zapewne pierwszo tratwy 
drzewa, które’ jednakże na ceny żadnego jeszcze nie wywrą wpły­
wa. Teraźniejsze ceny nominalne są:

a) belki sosnowe przy przecięciowej długości 25 do 27 stóp po 
9 sgr. za stopę kub. ang.

b) murłaty sosnowe cali przy długości 28 do 30 stóp po 
6, 6 0 , do 7 sgr. za stopę kub. ang.

e) belki dębowe proste, za stopę kubiczną francuzką o 2 sgr. 
nad długość przecięciową.

d) plansony dębowe, ’mające przecięciowo 25 stóp kubicznych 
po 140, do 15 sgr. za stopę kub. franc.

e) klepki dębowe po 43 do 4 30 , tal. za kopę, zredukowane na 
pipówki.

A l e k s a n d e r  M a k o w s k i  i Sp.

Giełda poznańska, 10 maja.
Poznańskie 3 ’/2% listy zastawne 940 3 tal. żądano. •— Po­

znańskie 4% nowe listy zast. 92 tal. żąd. — Poznańskie listy 
rentowe 94 tal. pł. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 1OO08 tal. płac 
Pozn. 5% obligacye powiat. 100 płać. — Poznańskie 4% oblig. 
powiatowe — tal. płac. — Oblig. pozn. mel. Obry — pł. — Obi. 
miejsk. II em. 4 0 , % — — tal. pł. — Oblig. miejsk. 5 % 100 tal. 
pł.— Pruskie 3 0 , °/o obi. państ. — pł. Rosyjskie banknoty S2V3 tal. 
żąd. — _ Półn.-niemiecka pożyczk. związkowa 101 tal. żąd.

Ż y t o :  (pr. 1000 kilo) wypowiedziano — węcpli; na maj 
547*—55, maj-czerwiec 5504—55, czerwiec-lipiec 55—550(, lipiec- 
sierp. 53*/2— —, sierp.-wrzesień 53, jesień 52% tal. pł.

O k o w i t a :  z beczką: (pr. 100 litrów — 10,000 °/o Tralles.) 
wypow. 24000 kwart; na maj 228/ir>— : czerwiec 2203 —, lipiec 
225/e, sierpień 23 wrzesień — paźdz. — tal.

C E N Y  T A R G O W E
w mieście Poznaniu, 

dnia 1 maja 1872 roku.

C E N Y :

Najwyż.
ta l. s^r. fen.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
„ ’ średniej „ 42 „
., pośledn. „ 42 .,

Żyta ciężkiego ,, 40 „
„ średniego „ 40 „
., pośledn. „ 40 „

Jęczmienia wielk. ., 37 „
., drobn. „ 37 „

Owsa „  25 ,,
Grocbu do gotow. ., 45 „
Grochu na paszę „ 45 „
R zepiu zimowego „ 45 ,,
Rzepiku zimowego „ 37 .,
Rzepiku latowego ,, 37 „
Tatarki „ 35 ,,
Kartofli ,, 50 „
W yki „ 45 „
Rubinu żółt. „ 45 „

„ niebiesk. „ 45 „
Koniczyny czerw. cent. po 50 „
Koniczyny białej „ 50 „

16i| 3 
7 j 6

l l -

1 125

20

Średnia.
tal. sgfr. fen

3 : 10
3! 2 
2 | 25 
2 G 
2 4

23

71 G 
9 i — 
6 —

! 18

Noj
ta l.

mzsza
sgy. fen

17

G ie łd a  b e r liń s k a , 8 maja.
P s z e n i c a :  p&r 1000 kilo w miejscu 71—SG tal. wedle gat. 

.; biało pstra polska 81—S23/*, żółta marchijska 83—84 tal.

ze statku pł., na maj 85'/2— 8602, maj-czcr. 83’/Ł— S 4 0 ,, ezerw.- 
lip. 827*—83%, lip.-sierp. 80>/4— V2—817* tal. płac. Ż y t o  per 
1000 kilo w miejscu 52—57 tal. wedle gat. żądano; pośl. 51 0 „  
lepsze 52—54, piękne 55% tal. z kolei płac.; na maj i maj-czer. 
55%— V2—56, czer.-lip. 57—550,-—56 04, lip.-sier. 5 5 0 ,— 747s tal. 
płac. J ę c z m i e ń  per 1000 kilo mały i wielki 45—60 tal. wedle 
gatunku żąd. O w i e s  per 1000 kilo_ w miejscu 42—52 talar, 
wedle gat. żąd.; wschodn.-pruski 42— 45, pomorski i marchijski 
47—50 tal. z kolei płac.; na maj 47%— 08, maj—czerw. 470e, 
czerw.-lip. 477*— 7* tal. pł. G r o c h  per 1000 kilo do gotow. 51— 
58 tal., na paszę 46—50 tal. R z e p  per 1000 kilo — tal. Rz e ­
p i k  — tal. O l e j  r z e p i o w y  per 100 kilo w miejscu 25% tal., 
na maj 25—2423/24—:257* pł- ł żąd. 26 p ł., maj.-czer. 22’0,4— 7 ,,  
czer.-lip. 22’% j, wrz.-paźdz. 2304 tal. płac. O le j  l n i a n y  per 
100 kilo w miej. 25 tal. O le j  s k a l n y  per 100 kilo w miej. 
12 tal.; na maj i maj-czerw. 12 talar. O k o w i t a  per 100 kilo 
po I00°/O=10000%  w miejscu bez beczki 23 tal. 12 sgr. p ł .; na 
maj 23 tal. 11—8 sgr., maj-czerw. 23 tal. 10—7 sgr., czerw.-lip. 
23 tal. 12— 10 sgr., lipiec - sierp. 23 tal. 14—12 sgr. płac.

M ą k a . B e r l i n ,  8 maja. M ą k a  p s z e n n a  per 100 kilo 
netto bez cła nr. 0. 1 1 7 e— 1 0 V* tal., nr. 0. i 1. 10%2— 10 tal., 
r ż a n a  nr. 0. 87 2—8 ta l, nr. 0. 8—7 03 tal. pł.

G ie łd a  w r o c ła w s k a ,  8 maja.

K o n i c z .  czerw,  per 1 0 0 kilo dobrze się trzyma; pośl. 24—26, 
średn. 28— 31, piękn. 33—36, wys. pięk. 37—39 tal. K o n i c z y n a  
b i a ł a :  per 100 kilo stale; pośl. 26—30, średn. 32—35, piękn. 
37—40, wys. piękn. 42—45 tal. Ż y t o  per 1000 kilo wyżej; na 

maj 5872 żąd. 7* p ł., maj-czsrw. 5 7 0 ,— 7* pł-, cz.-lip. 57 pł. i 
żąd. 5604 pł-, lip.-sierp. 553/*— V*— 08 tal. płac. P s z e n i c a  per 
1000 kilo na maj 80 tal. żąd. J ę c z m i e ń  per 1000 kilo na maj 
4972 tal. żąd. O w i e s  per 1000 kilo na maj, maj-czer. 4677 tal. 
płac. R z e p  per 1000 kilo na maj 118 tal. płac. O l e j  r z e ­
p i o w y  per 100 kilo słabiej; w miejscu 26 tal. żąd., na maj 
2572 pł. maj-cz. 24*/2 żąd., czerw.-lip. — , wrzes.-paźdz. 23 06— 
7 i2— 23 tal. pł. O k o w i t a  per 100 litrów po 100% słabiej; 
w miejscu 22% tal, żąd., 2272tal. pł.; na maj i maj-czefw. 22%  
tal. pł. czer.-lip. 23 pł. i żąd., lip.-sierp. 23'/3 tal. żąd.

W  tal., sgr. i fen. za 100 kilogramów. 
Towar: piękny średni pośledni

W kierunku z Wrocławia do Starogardu 
P r z y b y w a .  O d c h o d z i .

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8. m. 6 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. pop. g. 7 m. 20 
Poc. osob. 1-4 ki. wiec. g. 10m. 47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6. m. 26
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 44
Poc. osob. 1-4 kl. „ g. 11 m. 33

Kolej Marehijsko-poznańska.
P r z y b y w a . _  O d c h o d z i .

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. —
Poc. posp. 1-3 kl. - g. 11 - 8
Poc. osob. l-4 k l. p. p. g. 3 - 42

Poc. osob. rano godz. 7 min. 54 
Poc. posp. po p o i-  3 - 38
Poc. osob. - 1 0 - 1 7

K ursa  telegraficzne,

Na targu

£ - O
Jj s
« 2 o- *
Ph

ę j ż y t o  
Jęczmień 
Owies 
Groch

biała
żółta

tallsg.! fn. ta llsg. fn. ta l ag. fn. talisg. fn. tal SS-
8  — — 8 5 — 7 15 — 622 — 7 5
7 22 __ 7 28 — 7 12 6 6i20 — 7 2
5 !27 6 6 — — 5 23 — 5 20 — 5 22
5 1 — 5 4 — 4 26 — 421 — 4 24
422 __ 4 24 — 4 20 — ń l G — 4 18
5: 8 5 14 — 4 26 — 4 6 — 4|15

PLAN JAZDY.
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W  kierunku z S ta r g a r d u  do W r o c ła w ia .  
P r z y b w a .  O d c h o d z i .

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54IPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 14
Poc. osob. 2-3 k l.pop . g. 3 m. 5 4 Poc. osob. 1-3 kl. pop . g. 4 m. 4
Poc mieś. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. ójPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m.38

S z c z e c in  10 maja 1872.
Stan powietrza: —

Pszenica: podnosi się 
na maj-czerwiec 85 
na czerwiec-lipiec 81 
na wrzesień paźdz. 7704 

Ż y t o :  spokojnie 
na maj-czerwiec 54 
na czerwiec-lipiec 55 
na wrzesień-paźdz. 55

O l e j  r z e p i o w y :  słabo 
w miejscu 25 % 
na maj 25 
na jesień 23V12 
Ok o w i t a :  słabo 

w miejscu 237* 
na maj-czerwiec 23 06 
czerw.-Iipiec 2374 
ua wrzesień-paźdz. 20%

B e r lin , 10 maja 1872.

Stan powietrza: deszcz

Pszenica: wyżej 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrzes. paźdz. 
Żyto: wyżej 
na miejscu 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrzes. paźdz.
Olej rz. trzym.s 
w miejscu 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita: mocnie, 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Owies: wyżej 
na maj

kurs kurs kurs ki:rs
pocz. końc. poez. końc.

870 ,
Olej skalny:

1204— — w miejscu —
7704 —

56
March, poz. K. Ż. — —

— Pruskie oblig. p. — —
57 — Nowe pozn. lis. z. —
56y4 — Pozn. rent. listy  

Kolej żel. państ.
—

557, — 212
2167,Lombardy . .

257» _ Austr. losy z I860 — —
25 _ W łoska renta . 660 , —
— — Amerykany 997 ,
2308
—

— Austr. akcye kre. 195
Pożyczka tureck. 
7 02 % Rumuny

5 0 0 , _
23 10 — —
23 15 _ Pol. listy likwid. —
20 22 Rossyj. banknoty 

Austr. renta sreb. _
48% — Usposb: dość stł.

Redaktor: E. M ichałek.

Swieze migdałowe

otrębki
odebrał i poleca (230)

W. STARK.
Szanownemu Państwu polecam 

rozmaitego rodzaju dworskich ja­
ko to: kucharzy, służących, eko­
nomów i mamki itd. (236)

W. Waglewski,
Ogrodowa ul. iO. Hotel W iedeński.

Zdatny
urzędnik gospodarczy,
mogący dać tysiąc talarów kau- 
cyi, "szuka posady od św. Jana. 
Bliższej wiadomości udzieli (235) 

W ęg lew sk i,
Hotel W iedeński, Ogrodowa ul. nr. 20.

Angieltkie nożyce do strzy­
żenia owiec w najlepszym ga­
tunku poleca (237)

A u g u s t  K i n g ,
plac W ilhelmowski rr. 4.

W yborne piwa krajo­
we i zagraniczne

poleca główny skład piw (213)

Józefa Przybylskiego,
Stary Rynek nr. 4. kantor w sklepie.

Drelich na w ańtuchy, 
Płótno na w ańtuchy

do 60 funtów ciężkości od 6
tal. jako i g o to w e  w a ń -  
tuch y i m iech y  do zboża 
poleca po najta szych cenach, 
handel płótna (229)

Rynek 89.

Cukiernia w Salzbrimn.
Wysoką Szlachtę i Szanowną P u b l i c z n o ś ć ,  c h c ą c ą  

w tym roku Salzbrunn odwiedzić, uwiadamiam uniżenie, że 
w tym roku usilniej starać się będę, aby Polakom do zado- 
wolnienia służyć, nadmieniając, że jako Szwajcar przyjąłem 
P o laka , aby w polskim języku polska publiczność usłużoną 
była, i prosząc pokornie o uwzględnienie. (234)

J ó z e f  P e r a t l i a n e r ,
n a p r z e c iw  A p tek i.

P o s ia d ło ś ć  m o ją , położoną przy 
ulicy Półwiejskiej pod nr. 1, mam za­
miar z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami sprzedać. Bliższych wiado­
mości dowiedzieć sie można tamże.

(233) Z w ie r sk a .

W  niedzielę dnia 12 maja, o godz. 1 z po­
łudnia, odprawia S to w arzy szen ie  p o lsk ic h  d r u ­
k a rzy  W'połączeniu z To wa r z y s t we m P o l s k i e m ,

M a j ó w k ę
do Kobylopola. Punkt zborny na Tamie. Na miejscu 
koncert wykonany przez kapelę 46 pułku pod osobistą 
dyrekcyą kapelmistrza p. Stolzmana, zabawy towarzy­
skie i gry premiowane, w końcu ognie sztuczne, oświe­
tlenie bengalskiemi ogniami i powrót z lampionami przy 
hucznej muzyce. — O liczny udział publiczności uprasza

Zarząd obu Stowarzyszeń.

Księgarnia

TYTUSA DASZKIEWICZA
w P o z n a n i u  

co d o p iero  o tr zy m a ła  i  p o leca :

■ Miesiąc MAJ
przez św. Leonarda da porto Mau- 
ricio. Rozważania w y ję te  z pism 
tego Świętego dla użytku ludu. 
Cena 5 sgr. (Książka licząca się 
do najlepszych na nabożeństwa 
majowe. (238)

W . W. JM. Kiężom  i Sza­
nownej publiczności polecamy uni­
żenie nasz

zaopatrzony w doborowe obrazy 
Ś w i ę t y c h p a ń s k i c h  rozmaitego 
gatunku.

Prosząc uprzejmie o łaskawe 
zamówienia, które się szybko i rze­
telnie wylconywują, nadmieniamy 
zarazem, żeśmy do odbierania pie­
niędzy na zamówione obrazy z na­
szego składu nikogo nie upo­
ważnili. (221)
Spółka Rudolf i Józef Glatze.

w Krotosznie.

Kurs papierów na giełdzie.
B e r l i n ,  dnia 8 maja 1872. 

Papiery n ie m ie c k ie .

Z a g r a n ic z n e  p a p ier y .

Dobrow. poż. państw. 4 0 , 101 pł.
Poż. państw, z r. 1859,o 1OO04 pł.
Obligi długu państwa_ 37 , 9108 pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 30 , 121 żąd.
Oblig. miasta Berlina 5 1030, pł.

dito 40 , 10008 pł.
dito 3% 83’/ ,  pł.

Wrocławskie 40 , 9804 pł.
Listy zast. wsch. pr. 30 , 85 pł.

dito 4 94 pł. i żąd.
dito 40 , iOO08 pł.
dito 5 10008 pł.

Poznańskie (nowe) 4 9108 pł-
Szląskie 30 , — Pł-

oito lit. A. 4 — Pł-
J:to nowe 4 — pł.

Zachodnio-pruskie 30 , 8 17 , pł-

Austr. renta sreb. 
dito papier.

(4y5|6378-% pł.
|4y6|57 '/2 ph

Austr. losy z r. 1854 4 ,87 żąd.
dito losy z r. 1858 |— 112 żąd.
dito losy z r. 1S60 i5 [910, pł-
dito losy z r. 1S64 ! — 880 , żąd.

R osyjsk.polsk.obl.sk. 4 |760B pi.
Pisk. crt. lit. A a 300 złp. 5 930 , pł.

dtoobi.cząsta aOOzłp. A [1020, pł. 
Polsk. listy zast. III em. 4 |Y474 pł- 

dito nowe | 747, pł.
Polsk. listy likwid. ,4 162% pł. 
Ameryk, pożycz. 1882:6 960 , pł*
Rumuńska pożyczka |8 | — pł.
Itum. oblig. kol. żel. |70,j53 pi.
Renta francuzka |5 [S53/* żąd. 
W łoska renta 15 ,66% pł.
Pożycz, tnreck. zr. 1365|5 l507,-3/4-7 , pł.

' A k cj'e  z a k ła d o w e  k o le i  ż e la z n y c h .

I Starogardzko-pozaańs.|40,l99V8 pł.
[Galicyjska Ludwika |5 |llo -2 7 ,-%  pł. 
i Austr. - franc, kolej pań. 3 
j Austr. półu. zachodn. 15 

dito kolej Rudolfa 5 
dito kolej połudn. 5 

| VTarszawsk.-wiedeńsk. [5 
i  Elżbiety kolej zachód.j5_

|21172-11 % pł. 
1125 pł.
! 807 , p ł . : 
116-7,-50* pł- 

1867, pł- 
U li  pł. i żd.

Z a g r a n ic z n e  oblig. z pr. p ie r w sz .

K r a jo w e  o b lig . z  p r a w . p ie r w s z .

B erłiń sko-zgorzelicka  
1 M arch ijsko  poznańsk . 
i G órnośzląska  lit. A.

11 0 1  V2 Żąd. 
101V4 żąd.

> •
— PŁ ,— pł.
— pł. 
S4 pł.

997* Pł- 
4>/2|997e Pt 
|47 , 99 7e pł.

3
[5
(4
37:
14 
! 4
137:
[47

dito ł  92 pł.
dito i472|995/s pł.
dito II seryajS [101 pł. 
dito dito 4 92 pł.

Listy rent. poznańskie|4 |937s pł-
dito
dito

pruskie
szląskie

14 94 pł.
;4 ,967* żąd.

Beriińsko^szczecińska 14 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. |4 
Kolej po pr. brz. Odry 15 
Marehijsko-poznańska 4 
Dolnoszląz.-march. |4 
Gómoszl. kol. lit. A. C.j30, 

dito lit. B.137, 
Wsch.-pruska kol. poł.(4

jlS6 
i 627 
11G

94% Pł- 
20904 pł. 
18574 pł. 
47'

Pł-
4 pł.

pł.
78 Pł"

dito lit. B.
dito lit. C.
dito lit. D.
dito lit. E.
dito lit. F .
dito lit. G.
dito lit. H.

Gómoszl. koźlo-bogum.14 pł.
dito III emisya [4 / ,  93_,4 pł. 
dito IV emisya 47* 
dito IV emisya 5 

Górnoszl. starog.-pozn. 4 
dito II emisya |47, 
dito III emisya [47* 

Wsch.-prusk. kol. poł.|5 
dito litera B. |5

Gal. kolej Karola ludw. 5 
dito II emisya|5
dito I i i  emisyaj5

Lwowsko-czerniejow. 5 
dito II emisya 5 
dito - III emisya 57: 

Austr.-franc. kolej 37 2 
W arszaws.-wied.iłem . 57: 

diso małe 5
dito 111 emisya |5 
dito małe [5

|933/8 żąd. 
[ODA pł.
|88% pł.
[70% pł. i żąd 
SO 7i żąd. 
7 37 , pł- 
296 pł.
9 67 , pł-

— pł.
957 , pł.

-  pł.

Gotajski bank kred. j4 (114% pł. 
Królew. bank stow. 4 111 pł.
K Wileckiego i Sp. ban k  15 — pł.
M einingsk i b an k  k red .,4 i  165 r>ł.
A u stry ack . zakł. k re T  5 S195 7*-ŁV* P}- 
A ustr.-n iem ieck i bank 5 119% pł-
W schodn io -n iem . bank 4 ! —  żąd.
Pom ors. b a n k . ryc. [4 109 pł.
Poznańs. b a n k  prow. 4 11143/4 pł.

; Szląskie stow. ban k . t JSO pł.
Szczeciń. b an k  towarz. 4 i UW p ł . ___

M o u c ta  w  z ło c ie ,  sr e b r ze  i pa­
p ie ra c h .

A k c y e  b a n k o w e  i  b a n k ó w  k r e d y  
to w y c h .

Pow. bank. depozyt. JŚ 
i Berlśńsk. stow. handl.A  
! Berlińsk. bank lomb. [5

9874 pł.
1023/4 pł. 
— pł. 
9874 żąd. 
9804 żad. 

1017- pł.
1010; pł.- j 1 elito m era r>- a 1 1 0 1 7 ,  pi,

pŁ [K ol. po praw. brz. Odr. [5 1102 7 ,  żąd.

Berlińsk. bank mekl. 
Wrocław, bank. dysk.

dito wekslowy 
Gdańsk, stow. bank. 
Gdański bank pryw. 
Darmstadzki bank 

dto zwany Zettelbank 
Desawski banie kred. 
Niemiecki bank naród, 

dto dto Unii

1102 pł. 
154’/- pł.
90V2 pł.
1067- pł. 
134 pł. 
122 pł. 
1020, żąd. 
118 żąd.
183% pi­
l i  50 , pł. 
127- żąd. 
1037, pł. 
12008 pł.

- j  Fryderyksdory 
1 Korony złote 
I Suweryny 
j Luidory 
Napoleonsdory 

I Imperyały 
| Dolary

Z ło to  w sz tab , tnt celny 
I S re b ra  fu n t ce ln y '
! Zagranicz. banknoty 
1 Austryack. banknoty 
[ Rosyjskie banknoty 
Francuzkie banknoty

111304 pł.
9. 6 0 , p}.
6. 220 , pł. 
11008 żąd. 
5. 1008 pł- 
5. 15 pł.
1. 1104 pł- 
-16002 pł.
29. 20 pł. 
9904 pł. 
3977: pł. 
320, pł. .
-  T  ^

[ Dyskonto banku beri.'4 
| dito lom bard..|5

Nakładem J. Gintrowicza. — Drukiem T. H. D a s z k i e w i c z a  w Poznaniu.


